
Wir. 3 3 3 .  (poranny) Lwów. Sobota, 13 lipea 1901. Rok VI.

PRERUMERATA WYROSI:
we Lw ovi«:

atfaslęoznie & korony, zu dwurazo- 
vą dost do domu dopłaca sig 6 0  h.

«n l»rowlneyi:
rOClDlJ 26 1 40 b. 12-lflOtna wys. 32 k. —IL 
iwarlal. 6 ,  60 * # .  8 ,  — ,
iDl83lQCZ. 2 ,  20 .  „ 2 ,  70 .
W Nlem02«oh: miesięcznie . 4  kor.
W Innyoh krajach 9 .  O „

S a f t ta  s&oluut adraau b . z s  r w & y  iw a

O G Ł O S Z E N IJLt
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 3 0  h., nadesłane wiersz gar­
mondem 6 0  h., małe ogłoszenia za 

wyraz O li., najmniej 6 0  h.
Osobista korespondencya ps 10 i. od słowa. 

Numer pojedynczy:
porań, popoład.

We Lwowie . 4  h. «  h,
na prowincyl . 6  h. 8  h.

Adres: „SłOWO Polafeie“ 
Lwów, uL Chorążozyzay L 17. 

T E L K r O N  M l .

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 13 lipca.

Wybory do Sejmu.
Wiedeń. Wybory do Sejmu galicyjskiego z ku- 

r y i  m n i e j s z e j  w ł a s n o ś c i  o d b ę d ą  s i ę  
4 w r z e ś n i a ;  z karyi miast i wielkiej własności 
w kilka dni później.
Otwarcie kolei dalm atyńsko  - bośniackiej.

Wiedeń. Minister handlu bar. Cali wyjechał 
do Serajewa na uroczystość otwarcia kolei dalrnu- 
tyńskiej do granicy bośniackiej.
A w antury w Sejmie dolno - austryack lm .

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
dolno - austryackiego przyszło do bardzo burzliwych 
scen podczas generalnej dyskusyi nad budżetem. Dr. 
L u e g e r  odpowiadał na wywody socyalisty posła 
dr. A d l e r a  i polemizował z nim co do zarzutu 
ukrócenia prawa wyborczego dla robotników i prze­
śladowania nauczycieli.

W  ciągu swej mowy powiedział Lueger: Dr. 
A d l e r  oświadczył, że w tym dniu, kiedy go anty­
semici pochwalą, on sobie sznur kupi. To jest rzecz 
bardzo ponętna; ja  gdybym był przekonany, że dr. 
Adler rzeczywiście się powiesi, natychmiast bym mu 
wyraził nieograniczoną pochwałę. Ale syn niemie­
ckiego boga Wodana S c h ó n e r e r  raz tokże coś 
podobnego obiecał, ale dotychczas jeszcze się nie 
powiesił. Dr. Adler — mówił Lueger — gniewa się 
na mnie dlatego, że nazywam jego i socyalistów 
c. k. socyalistami. J a  tego nie wymyśliłem, nazwa 
ta pochodzi od prezydenta ministrów hr. T h u n a ;  
on tak nazywa socyalistów i tak się też z nimi 
obchodził, przecież znaną to jest rzeczą, że socya- 
liści zawierają formalne układy z c. k. policyą, je ­
żeli mają urządzić jakąś demonstracyę albo pochód, 
a tak np. umowa socyalistów z policyą co do de- 
monstracyi w dniu 13 marca na grobie dla poległych 
w r. 1848. w tedy  ułożyli się socyaliści z policyą, 
że nie będą krzyczeć nic przeciw ministrom, pozwo­
lono im natomiast krzyczeć pfui Lueger — wszak 
dr. Adler starał się o to, aby zostać c. k. inspekto­
rem przemysłowym.

Dr. A d l e r :  Czy w tem jest coś złego?
Dr. L u e g e r  mówił dalej, że partya chrześci- 

jańsko-socyalna jest najprzychylniej usposobiona dla 
robotników i powołuje się na to, że obecnie papież 
zasługuje na nazwę Arbeiterpapst. Je st on bardzo 
przychylnie usposobiony dia usprawiedliwionych żą­
dań i życzeń robotników. W dalszym ciągu mowy 
Luegera powstała ogromna wrzawa, a to z następu­
jącego powodu: Deutsche Zty. nazwała Adlera za­
stępcą ulicy Navara-Gas.se, (jest to ulica, na której 
jest wiele domów nierządu).

L u e g e r :  W c a l e  niedwuznaczne kobiety agito­
wały we fiakrach i udawały się do wyborców, pra­
gnąc ich pozyskać dla dr. Adlera.

Dr. A d l e r  (krzycząc)•’ To jest nieprawda!
Dr. G ó s s m a n :  Są to kobiety, stojące pod kon­

trolą policy i.
Dr. A d l e r :  J a  chcę odpowiedzi od Luegera nie 

zaś od pana.
Dr. L u e g e r :  Mówimy, że kobiety zo zna­

nych domów z Nawara Gasse, agitują za panem, 
zresztą co pan w łaściw ie znajdujesz obrażającego 
jeżeli się mówi — Nawara Gasse.

Dr. A d l e r :  Że pau się w ten sposób cofasz, 
jest zarówno i tchóraliwem i glupiem.

(Ogromny krzyk i wrzawa ze strony chrześciań- 
sko-socyaluych.)

Dr. G ó s s m a n  (woła): To jest prawda. T a­
kie kobiety za panem właśnie agitowały 1

Dr. A d l e r :  Pan kłamie!
Dr. L u e g e r :  Najlepiej byłoby zamknąć dy- 

skusyę o tym nowym sposobie agitowania przy wy­
borach. Panie Adler, pan nie potrzebujesz się starać 
o patent na ten wynalazek, albowiem nikt pana nie 
będzie naśladował.

Dr. A d l e r :  To jes t bezczelność!
Następnie zgłosił się do głosu dr. A d l e r  dla 

faktycznego sprostowania; nazywa on twierdzenia 
Luegera kłamstwami i dziwi się, że Lueger ma 
odwagę powtarzać takie kłamstwa i że się nie 
wstydzi.

S c h n e i d e r :  Cicho żydzie! Niech żyje H ilsner!
N o s k e  (krzyczy): Panie marszałku, poszlij

pan już raz tego Schnoidra na oddział alkoholików.
G ó s s m a n :  Oświadczam, że były to kr bioty 

o których mówią.....

Dr. A d l e r :  Proszę to udowodnić!
G ó s s m a n n :  Powiedzieli mi to ludzie, którzy 

je znają. (Wesołość).
Dr. Ad l e r :  A więc pan jesteś fachowcem, no 

teraz już będę wiedział, z jakiemi -sprawami należy 
się do pana zwracać. (Wielka wrzawa).

S c h n e i d e r :  J a  przyrzekłem, że skoro w tej 
Izbie zacznie mówić żyd, będę krzyczał: Niech żyje 
Hilsner, a ponieważ nie byłem, jak Adler zaczął mó­
wić, więc musiałem później krzyknąć.

W ciągu dalszego posiedzenia przyszło jeszcze 
kilkakrotnie do podobnych scen między Szoenererow- 
carni, liberałami, antysemitami i socyalistami. Ładny 
Sejm!

Lueger i  „Neue Fr. Presse66.
Wiedeń. Wczoraj odbyła się tu rozprawa 

w drugiej instancyi przeciw redaktorowi N .fr .P re s - 
se, wytoczona przez burmistrza Luegera o obrazę 
honoru.

Dr. Lueger uczuł się tem obrażony, że N. fr. 
Presse we wzmiance o zgromadzeniu wyborczem po­
sła Voglera, zamieściła krytykę postępowania dra 
Luegera wobec nauczycieli i urzędników magistratu, 
którzy nie są antysemitami.

W pierwszej instancyi redaktor został uwol- 
—ony, w drugiej instancyi wyrok uwalniający został 
potwierdzony.

Uwolnienie bankiera Vogla.
Wiedeń. Sąd przysięgłych po 4 dniowej roz­

prawie u w o i n i ł w c z o r a j  j e d n o m y ś l n i e  ban­
kiera Vogia, oskarżonego o oszustwo, popełnione rze­
komo przez to, że Vogel miał skłonić Rosyanina 
Taubina do zapisania mu całego majątku.

Wiedeń. W chwili, gdy przewodniczący ogło­
sił wyrok uwalniający Vogla, publiczność zaczęła bić 
oklaski. Sąlę opróżniono. Obrońca Stóger dostał ner­
wowego ataku płaczu.

Much socyalistyczny w Japonii.
W ie d e ń . Politischei Cqrr. donosi z Londynu, 

że podług doniesień z Jokohamy ruch socyalistyczny 
w ostatnim czasie znacznie się rozwinął, a nawet 
zaniepokoił rząd japoński. Rząd zmuszony był jedno 
stowarzyszenie socyalistyczue rozwiązać. Jedno pi­
smo, które ogłosiło program socyalistyczny, zostało 
skonfiskowane.

Wedle Politische Corr. ruch socyalistyczny po­
siada w Japonii bardzo wiele widoków. Z ruchem 
tym sympatyzuje nietylko proletaryat robotniczy, 
ale niemniej bardzo rozwinięty proletaryat inteligen- 
cyi. Wystarczy tylko nadmienić, że w Tokio jest
50.000 studentów. Między tymi jest bardzo wiele 
osób, które jedynie dlatego nazywają się studentami, 
gdyż inaczej nie mogłyby przebywać w Japonii. Są 
to przeważnie socyaliści.

H akatyzm  organu p . Wolfa.
Wiedeń. Z okazyi procesu poznańskiego prze­

ciw studentom o tajne stowarzyszenia Ostdeutsche 
Rundschau ogłasza artykuł, w którym występuje 
przeciw tomu, że Polacy są także członkami Reichs­
tagu niemieckiego i sądzi, że powinni oni być sta­
nowczo stamtąd usunięci. Przy końcu tego artykułu 
Ostdeutsche Rundschau wzywa rząd berliński, by 
porzucił dzisiejsze stanowisko wobec Polaków i wy- 
stąpi\przeciw nim z ustawami wyjąt/cowemi, zwłaszcza 
wzywa to pismo rząd, aby wydał speeyalne ustawy 
o stoiuarzyszeniach dla Polaków, aby zniesiono język  
polski we wszystkich wyższych szkołach, dalej, aby 
zniesiono fakultatywną naukę języka polskiego ̂ w szko­
łach ludowych, aby udzielano nauki religii ju ż  od 
najniższych klas w języku niemieckim, by zasadniczo 
wykluczano Polaków z urzędów, w prowincyach, zamie­
szkałych przez obce narodowości i by zmieniono ustawę 
prasową dla prowincyi polskich w tym duchu, aby 
pism a , które chcą wychodzić w języku polskim, mu­
siały dołączać tłumaczenia w języku niemieckim.

Eksplozya.
P r a g a .  W fabryce Schichta koło Uścia (Aus- 

sig) zdarzyła się eksplozya, skutkiem iPórej 2 osoby 
odniosły ciężkie, a 1 lekkie rany.

Pożar.
P r a g a .  W  fabryce chemicznej w Uściu pożar 

zniszczył ubiegłej nocy cały budynek i zapasy, 
Szkodę oceniają na 140.000 koron.

Zamknięcie Sejmu tyrolskiego .
In& bruk. Sejm tyrolski został wczoraj zam­

knięty.

Sejm s ty ry jsk i .
G rao . Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu, hr. 

Kottulińsky przedłożył wniosek podpisany przez 
wszystkich członków Izby, a pochodzący z inicya- 
tywy namiestnika hr. Claryego, w sprawie utworze­
nia stałego funduszu krajowego dla zapomóg w Sty- 
ryi. Wniosek przekazano komisyi i uchwalono wysłać 
do cesarza deputacyę z podziękowaniem za to, że 
monarcha dla funduszu tego z prywatnej szkatuły 
wyznaczył 10.000 koron.

Aresztowanie defraudanta w Am eryce.
Budapeszt. Defraudant pocztowy, listonosz 

Falkay, którego od dłuższego czasu poszukiwano, 
jak donosi telegram z Nowego Jorku, został tam 
aresztowany. Znaleziono przy nim jeszcze sumę
36.000 koron.

H arden o przesilan iu  kanclerskiem.
B e rlin . Wczorajszy numer czasopisma Zukunft 

ogłasza artykuł Hardena w sprawie ostatnich pogło­
sek a przesileniu w Niemczech. Harden dowodzi 
w tym artykule, że stanowisko Btilowa po jego osta­
tniej mowie przy odsłonięciu pomnika Bismarka, 
b y ł o  r z e c z y w i ś c i e  z a c h w i a n e  i przesilenie 
kanclerskie trwało jeszcze do ostatnich dni. Btthlow 
nie chciał jechać do Petersburga, celem rokowań 
w sprawie podwyższenia ceł zbożowych, czego żą­
dają agraryusze. Także w ostatnim czasie miał sięj 
BuJblow wyrazić w sposób bardzo rozdrażniony o tem,: 
że mowy, które cesarz wygłasza, nie są mu przed-' 
tem przedkładane, gdyż on wobec takich okoliczno­
ści z trudnością może przyjąć za nie odpowiedzial­
ność.

Cesarz Wilhelm i  s ta rszy  burm istrz  
B erlina .

Berlin. Cesarz Wilhelm odrzucił prośbę star­
szego burmistrza K i r c h n e r a  o audyencyę. Kir- 
chner chciał prosić cesarza o koncesyę na wybudo­
wanie tramwaju elektrycznego przez ulicę „pod Li- 
pamiu. Mimo, iż ze strony rządu nie było przeciw 
temu projektowi żadnych przeciwieństw, z kancelaryi 
gabinetowej nadeszła odpowiedź odmowna.

Widoki żn iw  w iRosy i.
Petersburg. Według doniesień z licznych 

prowincyi widoki na żniwa są bardzo złe, a to z po­
wodu trwającej posuchy i upałów.

Stoczenie się skały.
Lipsk. W miejscowości Altenburg stoczyła się 

skała z góry i zabiła trzech ludzi.
Szaleniec.

Frankfurt. W Dettclbach niejaki Sebastyan 
Hermann, pokłóciwszy ssę z żoną, zamordował ją, 
rzucił się następnie na matkę żony i przeciął jej 
gardło. Hermanna aresztowano.

Bułgarsko-rosyjskie czułości.
Warna. Książe b u ł g a r s k i  i wielki książę 

A l e k s a n d e r  M i c h a j ł o w i c z ,  przybyli tu 
wczoraj rano i wzięli udział w nabożeństwie w cer­
kwi katedralnej, podczas którego metropolita nazwał 
w i z y t ę  w i e l k i e g o  k s i ę c i a  n o w ą  p o d ­
s t a w ą  ś c i ś l e j s z y c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  
o b u  n a r o d a m i .  Następnie odbyła się parada 
wojskowa -przy współudziale rosyjskiego oddziału 
marynarki, a w obecności ajenta dyplomatycznego 
rosyjskiego z personalcm ajentury, ministrów i na­
czelników władz oraz członków konsulatu.

Wielki książę odwiedził następnie konsulat ro­
syjski. Później podczas śniadania na pokładzie „Na- 
dieżdy* toastował książę bułgarski na cześć potę­
żnej floty rosyjskiej a Wielki książę na pomyślność 
i rozwój młodej floty bułgarskiej. Wioozorem odbył 
się obiad galowy w pałacu euxinogradskim. Dziś rano 
odjeżdża Wielki książę do Burgas.

Nie było okólnika papieskiego•
Paryż. Wobec doniesienia kilku dzienników,

że papież w sprawie ustawy o kongregacyach wy­
stosował notę do rządu francuskiego, stwierdzają 
obecnie w drodze półurzędowej, że ministerstwu 
spraw zagranicznych o n o c i e  t a k i e j  n i c  n i e  
w ia  d o m o.

N owy am basador rosyjsk i w  Pekinie.
P e te r s b u rg .  Dotychczasowy radca legacyjny 

przy ambasadzie londyńskiej L e s s a r ,  zamianowany 
został ambasadorem rosyjskim w Pekinie.

Orient-Fkpress.
Konstantynopol. Ruch pociągu Orient- 

Eipress został wczoraj na nowo otwarty.
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L ikw idacya  banku w Dreźnie.
Drezno. Nadzwyczajne walne zgromadzenie 

drezdeńskiego Zakładu kredytowego uchwaliło roz­
począć łikwidacyę.

Sankcya.
Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza sankcyono- 

wane ustawy o sprzedaży niektórych nieruchomości 
państwowych, m i ę d z y  i n n y m i  W a w e 1 u w K r a- 
k o w i e.

Z giełdy.
Wiedeń. Tendeucya zniżkowa, jaka wczoraj 

panowała przy otwarciu giełdy, ustąpiła w dalszym 
ciągu wskutek licznych tranzakcyj interwencyjnych 
z Berlina. Giełda zakończyła obroty przy lepszeui 
usposobieniu.

B urzliw e posiedzenie R ady m iasta
Wiednia.

Wiedeń. Z Sejmu przeniosły się awantury 
na grunt Rady miasta, gdzie podczas dyskusyi nad 
bilansem gazowni miejskiej, przyszło do awantur 
między radn. Nechanskym i Ziffercrem a większością 
antysemicką.

Draga i  Paryż.
Praga. Rada miasta Pragi wysłała telegram 

do Rady municypalnej Paryża z wyrazami s.wnpa- 
tyi dla „stolicy kultury świata- z powodu jutrzej­
szego narodowego święta (14 lipca) zburzenia Ba- 
stylii.

Zjazd trzech monarchów.
Berlin. Przywiązują tu wielką wagę polity­

czną do zapowiedzianego na połowę sierpnia zjazdu 
trzech monarchów pod Moguncyą, gdzie na manewry 
niemieckie przybyć mają do cesarza W ilhelm a. car 
i król angielski.

Sądzą, że cesarz Wilhelm podjął się roli 
„uczciwego maklera" dla usunięcia istniejących prze­
ciwieństw pomiędzy carem a królem Edwardem an­
gielskim. Car przybędzie do Moguncyi wprost 
z Darmstadtu, a król Edward od siostry z Hom- 
óurga.

Generał B aratieri.
Frankfurt. Gen. B a r a t i e r i  (nieszczęśliwy 

wódz wyprawy włoskiej w Abisynii) bawiący w Schlau- 
genbadzie, niebezpiecznie zachorował.

P ożar browaru.
Lipsk. Browar firmy Riebech i Sp. w Reu- 

dnitz (wieś w Saksonii) stoi w płomieniach.
Sytuacya w Chinach.

Londyn. Times donosi z Szangaju, że krążą 
tam uporczywie pogłoski, iż książę Tuan z wielkiem 
wojskiem posuwa się w kierunku południowym do 
Szunsi. Przyłączył się do niego następca tronu, co 
mogło się stać tylko za wiedzą cesarzowej wdowy.

Rocznica ślubu króla serbskiego.
Belgrad. Z końcem miesiąca udaje się para 

królewska do Semendryi, gdzie 5 sierpnia obchodzo­
na będzie uroczyście pierwsza rocznica ślubu króla 
lleksandra z Draginą.

Rozbicie się parowca
Madryt. Parowiec „Mexi<*o“ z 580 podróżny­

mi przybyły z Buenos Ayres rozbił pod Vigo (port 
'w Hiszpanii). Podróżnych i załogę uratowano. Okręt 
zaś przepadł.

G rady w Serbii.
Belgrad. Grady zniszczyły tu żniwa. Trzy­

dziestu ludzi pauio od piorunu.
Upały w  Ameryce.

Nowy York. Na południu i na zachodzie Sta­
nów Zjednoczonych trwają ciągle jeszcze niebywało 
upały. W  całym stanie Kanzas oceniają spowodowa­
ne upałami straty w zbiorach przynajmniej na 50 prc.

K onstytuanta kubańska.
Nowy Jork. Konstytuanta kubańska odrzuciła 

wniosek o zaprowadzenie powszechnego prawa gło­
sowania z tera umotywowaniem, że obecna generacya 
na Kubie nie jest jeszcze do tego dojrzałą.

Odszkodowanie Turcyi.
Nowy Jork. Turcya zapłaciła 95.000 dolarów 

odszkodowania, żądanego przez Stany Zjednoczone 
za szkody wyrządzone poddanym amerykańskim pod­
czas rozruchów armeńskich.

Notay wynalazek balonowy.
Paryż. Inżynier Santos D u m o u t ,  rozpo­

czął wczoraj próby ze swym wynalazkiem nowego 
typu balonu. Ubiega się on o nagrodę z zapisu 
Henryka de la Meure, który przeznaczył 100.000 fr. 
dla maszyny napowietrznej, przebiegającej 12 kilom, 
w godzinę. Balon Dumonta objechał 5 razy pola 
Longchamps, następnie okrążył wieżę Eiffla i wró­
cił na miejsce, skąd go puszczono.

Sytuacya w  południowej Afryce.
Londyn. Kitchener donosi z Pretoryi: Boorzy 

zaatakowali oddział poiicyi południowo-alrykańskiej 
pod Houtcop na półuocny-zachód od Dreeningen. Zdo­
byli jedną starą armatę, następnie jednak zostali 
odparci. Anglicy mieli 3 zabitych 7 rannych.

Londyn. Z powodu ostatniego starcia pod 
Bloeinfonćein gdzie Boerzy mieli zabijać rannych An­

glików — prasa atakuje ostro niefudzkość Boerów. 
Do Kaplandu wysłano nowe posiłki.

„Spiskowcy11 p rzed  sądem.
Poznań. Po przesłuchaniu oskarżonych, ze­

znawał, jako pierwszy świadek osławiony radca po- 
licyi Z a c h ę  r, który podaje, że ma tery ał oskarża­
jący zebrał podczas lipskiego procesu przeciw Leit- 
gebcrowi: wówczas znalazł on broszurę o 60 arku­
szach, która była „t,ajną“, bo nie było na. niej ani 
nazwiska wydawcy ani też drukarza. Treścią tej 
broszury było sprawozdanie z kongresu polskiego (!) 
odbytego w r. 1896.

Od Leitgebera miał się świadek dowiedzieć, 
że broszura ta napisaną została na życzenie (ł) gi- 
umazyasty Nowińskiego, oraz, że kongres zwołała 
polska młodzież. Następmie odczytano broszurę pt. 
„Rapersvyi“, której treścią rzekomą ma być oswo­
bodzenie Polski z pod jarzma rządów zaborczych i 
opodatkowanie na rzecz muzeum polskiego w Ra- 
persyylu.

To jest zdaniem Zachera, niezbity dowód sprzy- 
siężenia polskiej młodzieży.

Z kolei odczytano broszurę Stefana Tarnow­
skiego, w której mowa o założeniu w Poznaniu ban* 
ku z kapitałem 100 milj. marek (I)

Berlin. Wczoraj założyła tu młodzież demo­
kratyczna polska stowarzyszenie pt.: „Związek de­
mokratycznej młodzieży". Prezesem wybrany dr. Ry- 
d l e ws k i ,  który jest jednym z oskarżonych w pro­
cesie poznańskim.

Upały w Anglii.
Londyn. Upały wzmagają się. Wczoraj było 

90 stopni Farenłieita w cieniu. Wieczorem burza 
ochłodziła powietrze.

Wiedeń. Minister skarbu zamianował dr. Er­
nesta K w i a t k o w s k i e g o  starszym inspektorem 
podatkowym w dolno-austr. dyrekcyi skarbu. Mini­
ster handlu zamianował sekretarza pocztowego 
w Czerniowcach Artura S c h i f f n e r a  radcą poczto­
wym we Lwowie.

Monachium. Literat, Oskar P a n i c a ,  który 
z powodu obrazy majestatu siedział w więzieniu śled- 
czem, został oddany do domu obłąkanych.

Sofia. Urządzono tu instytut dla wyrabiania se­
rum  antidżumowego.

Zgromadzenie urzędników kolejowych.
Na zgromadzenie urzędników kolejowych dy­

rekcyi lwowskiej w sprawie pokrzywdzania ich cią­
głego przez rząd, powzięto uchwałę, aby przyłączyć 
się do już istniejcyąch komitetów, przygotowujących 
petycyę w tej sprawie (Stanisławów) i rozpocząć 
wspólną akcyę w tym kierunku.

Naradzano się nad poczynieniem kroków, ce­
lem naradzenia się co do polepszenia stanowiska i 
bytu urzędników kolei państwowych, zagrożonych 
w wysokim stopniu (zwłaszcza od czasu przeprowa­
dzonej regulacyi płac) z powodu braku systemu co 
do awansów, wadliwej system izacyi posad, stauowi- 
ska wobec urzędników państwowych i ich odpowie­
dzialności wobec społeczeństwa i państwa podczas 
wojny.

Na zgromadzenie przybyło samych urzędników 
z całej przestrzeni wszystkich kategoryj około 400 
i po obradach przeprowadzonych nadzwyczaj rzeczo­
wo i spokojnie, wybrano konfitet, który w porozu­
mieniu z komitetami we wszystkich innych dyrekcyach 
kolei państwowych wnieść ma memoryał do Rady 
państwa, a względnie do ministerstwa kolejowego, 
w szczególności do ministerstwa skarbu, —  niechę­
tnego zawsze polepszeniu bytu urzędników kolejo­
wych —  właśnie o to polepszenie. Gdyby ta pono­
wna akcya po pseudo-regulacyi spełzła na niczem, 
urzędnicy kolejowi złożą swe zażalenia u stóp tronu.

Całą tę sprawę wywołała odpowiedź, jaką dał 
minister na wniosek (884 sten. prot. Rady państwa 
nr. XVIII. 1901 z dnia 23 maja), podpisany przez 
Koło polskie. Minister odpowiedział mianowicie, że 
w swych ustępstwach dla urzędników kolejowych już 
dalej iść nie może.

K I I O N I K A .
Dziś w teatrze: „Łndne polowanie*, kroto- 

ehwila w 3 aktach, Jerzego Feydeau; tlómaczył M. 
Sachorowski.

Temperatura. Dziś rano o godzi uie szóstej 
było - f l 5 °  R. _____

Gal. Kasa oszczędności. Zgromadzenie człon­
ków gal. Kasy oszczędności odroczono do paźdiernika.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował pp. 
Latiga Tadeusza i Jana Koudysza, praktykantów ko- 
masacyjuych biura melioracyjnego Wydziału krajowego 
adjunktami komasacyjuymi. W oddziale rachunkowym 
prócz p. Wiktora Krobiokiego, który mianowany został 
wicedyrektorem tegoż oddziału na miejsce śp. Aurele- 
go Urbańskiego Wydział krajowy zamianował na wczo­
rajszej sesyi Edmunda Kopaczyńskiego rewidentem, 
Zygmunta Kosowskiego adjunktem, a Stanisława No­
wakowskiego, oficyałem na powyższym etacie.

P. Miuister skarbu zamianował w etacie urzędni­
ków dla utrzymywania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego geometrę ewidencyjnego pierwszej klasy,

Stanisława Ciechanowsn!ognf Rtarszym geometrą ewi-J 
dencyjnyin klasy drugiej w IX. kl. rangi.

Jeszcze mamut. Od prof. Uniw. dr. Józefa' 
Siemiradzkiego otrzymujemy w kwestyi mamuta nasię-; 
pujące cenne wyjaśnienie:

Szanowne Panie Radaktorze!
Z powodu umieszczenia w dzisiejszym Nr. pań­

skiego pisma telegramu z Petersburga o znalezieniu 
w Syberyi zainrożouego trupa m a m u t a ,  którą to wia­
domość redakcya uważała za stosowne opatrzyć wy­
krzyknikami, jako sensacyjną kaczkę dziennikarską, 
spieszę wyjaśnić, iź najaainprzód fakt ten jest najzu­
pełniej anteutycznym, powtóre byuajmuiej nie pier­
wszym i nie jedynym, po trzecie nie ma w sobie nic 
cudownego, lecz bardzo naturalne posiada przyczyny.

W okolicach podbiegunowych, zwłaszcza zaś w pół­
nocnej Syberyi, gdzie temperatura roczna wyuosi (Ja* 
kuck) — 11‘2 proc. C. ziemia na głębokość stu metrów 
jest przez cały rok zamarzłą, a tylko powierzchowna 
warstwa na czas krótkiego lata topnieje, tworząc glebę 
dla ubogiej flory podbiegunowej. W tej to zamarzłej 
wiecznie warstwie już przed blisko pięćdziesięciu laty 
zualeziouo pierwszy całkowity trup mamuta. Na wiado­
mość o tern otrzymaną wydelegowała Akademia nauk 
w Petersburgu swego członka, b. profesora wszechnicy 
Dorpackiej, żyjącego jeszcze prof. Fryderyka S c h m i d t a ,  
który po kilkoiniesięcznej uciążliwej padróży znalazł 
mamuta już mocno uszkodzonego przez psy i niedźwie­
dzie, udało mu się jednak stwierdzić zawartość żołąd­
ka, zawierającego szczątki ubogiej podbiegunowej flory 
tundr, świadczące, iż mamut był zwierzęciem podbie- 
gunowem, oraz ocalić prawie całkowitą jeduą stronę 
skóry, która dzisiaj wypchana zdobi muzeum Peters­
burskiej Akademii, a w rysunkach dostała się do wszy­
stkich podręczników geologii. Głośne odkrycie Sohmidta 
zasłużyło mu nawet żartobliwą nazwę wśród kolegów: 
„Mamut-Schmidt“, dla odróżnienia od brata jego, gło­
śnego fizyologa, dla badań nad fizyologią krwi przezwa­
nego „Blut-Schmidtem“.

Jan Zaoharyasiewicz. zasłużony powieścio 
pisarz-jubiłat, przyszedł zupełnie do zdrowia po do­
znanym ciężkim wypadku złamania nogi i przybył na 
pobyt letni do Krzywczy nad Sanem.

Frezentę na probostwo gr. kat. w Sichowio 
udzieliła Rada miasta Lwowa na onegdajszem posie­
dzeniu poufuem ks. Mich. Garczyńskiemu.

Akademickie Kółko zabaw letnioh urzą­
dza w sobotę 13 b. m. wyoieczkę z tańcami doLesie-' 
nic (browar Grunda), Cały czysty dochód przeznaczony 
na akademickie Koło Tow. „Szkoły ludowej". Po za­
proszenia można się zgłaszać w Czytelni akademickiej 
ul. Chorążczyzuy 1. 11.

Nagłą śmiercią zmarł wczoraj za rogatką 
Gródecką jakiś epileptyk. Dostawszy ataku, upadł i tak 
siluie uderzył głową o kamień,- iż_>marł w chw il kilka. 
Ma on być woźnym pocztowym i właścicielem realno­
ści za rogatką Gródecką.

Zbiegli z  domu rodziców. Bernard Ffseh- 
beim i Józef Flaks uczniowie szkoły realnej kl. DL 
sprzedawszy swe książki szkolne uciekli ouegdaj 
z domu rodziców. Czternastoletni Flaks pozostawił list 
z pożegnauiem rodziców, w którym oświadcza, że 
opuszcza Lwów ua zawsze. Powodem ucieczki spo-' 
dziewana zła uota w szkole.

Gromada łobuzów od dni kilkunastu wy­
prawia awantury w ul. Gródeckiej, wrzucając przez 
otwarte okno do mieszkań kamienie i śmiecie. Wczo- 
np. do mieszkania p. E. N. wrzucono szczura zdechłe­
go, czem zniecierpliwieni mieszkańcy domu prosili 
o interwencyę poiicyi.

Przejechanie. W ulicy Karola Ludwika prze­
jechał wozoraj dorożkarz ur. 314 służącą Maryę Sam­
borską i potłukł ją ciężko. Tow. ratunkowe udzieliło 
jej pierwszej pomocy.

Łakotniś. Stróż kamienicy pod 1. 2 w ulicy 
Lwiej, skradłszy handlarce cukrów 50 kg. syropu, pil 
go z wodą, kawą i fabrykował zeń słodkie wódki. Ła* 
kotnisia osadzono w aresztach policyjnyoh, gdzie mu 
już tak słodko nie będzie.

Znaleziono. W ulicy Trzeciego Maja znalezio­
no książkę do modlenia pt. „Bóg mój“.

„Ping-Pong“. W Anglii robi formalną furorę 
nowa gra, .nosząca nazwę chińsko-japońską „ping-pong", 
Wynalazcą jej jest inżynier p. James Gibb, a jak więk 
szość wynalazców, którzy następnie wywoływali pra­
wdziwą rewolucyę na kuli ziemskiej, rozpoczął środ­
kami wielce pierwotnymi: pierwsi ping-pongiści grywali 
korkami od szampana, ożywając, jako rakiet, deszczułok 
od pudełek po cygarach. Odtąd ..świetny pomysł" zo­
stał udoskonalony, rakiety zrobiono eleganckie, a korki 
zastąpiono kulkami z celluloidu. Wedle jednak pierwo­
tnego obyczaju „partya" stauowi deser i rozgrywa się 
koniecznte na stole po obiedzie. Na środku wznosi się 
przegroda z gazy, naśladująca siatkę z lawn-tennisu. 
Przebieg gry jest zupełnie też podobny do lawu-ten 
nisu, tylko, że może się odbywać w salonie, bez spe- 
cyalnych kostyumów. Nazwa ,,ping-pong“ wzięta została 
ze starej piosenki, która niegdyś była popularna w ha­
lach londyńskich. Motyw jej jest właściwe chiński. Jak 
każda nowość „ń la mode“ ping-poug entuzyazmuj© 
„towarzystwo* angielskie, a stopniowo zaczyna się 
przedostawać i nad Sekwanę, skąd prawdopodobnie 
dostanie się i do nas. Znudzeni Sloauein będą mieli 
jeduą zabawkę więcej.

Lioytacya. W d. 15 lipca odbędzie się do­
roczna licytacya koui jednorocznych w liczbie 29. 
Konie pochodzą ze ąjtajen hr. Tschirsehky-Renarda, 
Bethusy-Huca, B. Heuokla itd.
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Ratowanie giełdy. (Tel.) W i e d e ń .  Wczo­
raj udała się deputacya giełdy do ministra finansów i 
wręczyła mu memoryał z prośbą o wprowadzenie 
pewnych reform na giełdzie.

Minister finansów powiedział, że ubolewa bardzo 
nad upadkiem giełdy, że jednak większej akcyi pomo­
cniczej w ostatniej chwili rozwinąć nie może, ze wzglę­
du na przesilenie w Niemczech.

Broszura Rimlera. (Tel.) P r a g a .  Znany 
agitator Rimler bawił w ostatnich dniach w Pradze i 
chciał się wystarać o fundusze na przetlómaezeiiie i 
wydauie swej głośnej broszury w języku czeskim. 
Lecz nie udało mu się to.

Upały. (Tel.). L o n d y n .  Wczoraj panowały tu 
wielkie upały, termometr wskazywał 85 stopni Farn- 
heita w cieniu i 123 stopni w słońcu. Wiele osób za­
chorowało z gorąca. Wieczorem wiał lekki wiatr, 
który złagodził upał.

Posucha. (Tel.) C h i c a g o .  W zachodnich oko­
licach panuje wielka posucha. Długotrwale upały we 
wielu okręgach Stanów Zjednoczonych bardzo uszko­
dziły, jeżeli nie zuiszczyły zupełnie kukurudzę i 
owoce.

Spadek kursów na giełdzie nowojorskiej. 
(Tel.) Na wczorajszej giełdzie panował znowu wielki 
spadek kursów. Rozpoczęło się od sprzedawania bar­
dzo wielkiej ilości papierów kolejowych, szczególnie 
tych przedsiębiostw, które zajmują się transportem ku- 
kurudzy. W dalszym ciągu nastąpił gwałtowny spadek 
kursów, ponieważ zapanowała obawa, że trwająca 
długo posucha wyrządzi wielkie szkody w polu. To 
wpłynęło także ua obniżenie kursów całego targu. Ze 
strony bassierów podjęto akcyę, celem powstrzymania 
dalszego Bpadku kursów; akcya po części się udała.

Zapiski literackie i artystyczne.
„Tygodnika Polskiego" nr. 26 z dnia 29 

m., zaznajamia nas dokładnie z wystawą rolniczo- 
przemysłową w Lublinie. W rzędzie artykułów zwraca 
a wagę głównie praca L. Krzywickiego „Na zaraniu 
dziejowem**. Dział ilustracyjny wykonany wytwornie.

Notatki bibliograficzne. Nowe książki, 
otrzymane przez Księgarnię Polską we Lwowie:

D JAurevilly. Kuwaler des touohes. Przekład L. 
Rydla. 3 kor. 20 hal.

Barański A. Bezladue kartki. Zaopatrzył wstę­
pem M. Rodoć. 3 kor.

Beruhardt dr. R . Rzeżączka i jej leczenie 
80 hal. *

Bryl J. Obecna restauracya katedry na Wawelu, 
60 hal.

Chrząszczewska J. i Warnkóiuna J. Ze swoj­
skiej gleby. III. Wybór poezyi dla młodzieży. W opra­
wie kart. 2 k. 40 h.

ćwierciakieiuicz L . 365 obiadów. Wydanie 19 
znacznie powiększone, zmienione z dodatkiem doświad­
czeń kucheunych. W oprawie 5 k. 20 h.

Drucki-LubecJd ks. Hieronim. Bolesław Śmiały, 
tragedya o akoie prologowym i V. aktach. Tom I. 
Erizzo, tragedya w V. aktach z czasów wzięcia Eubei 
przez Turków. T. II. Szatan, dramat fantastyczny w V. 
aktach. 5 kor.

Halicka B. Kto zwycięży? Powieść. 3 korony 
20 hal.

Korzon T. Historya nowożytna. Z 64 rysunkami 
w tekście, mapą historyczuą i tablicami genealogiezne- 
mi do r. 1648. 6 kor. 80 bal.

" “P O N A D  S I Ł Y .
PO Wl EŚÓ

Napisał
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(Ciąg dalszy).
— Szukałeś miliona pożyczki?
— Szukałem, lecz koledzy moi w Kole idą 

przez życie, spóźnieni o dwa wieki, w jakimś śnie 
przeszłości.

— I  tak będą kroczyć.
— Wyludniać się powoli. Lecz jeszcze są, 

trwają, zajmują miejsca i ciężą niemiłosiernie nad nami.
— Nie znalazłeś nikogo ?
— Nikogo, absolutnie nikogo. Poszedłem do 

bankierów wiedeńskich, ci położyli łapę na kopalni.
— Odrazu zrozumieli interes. Jak  pan zapa­

trujesz się na ich propozycyę dla mnie?
— Względnie dobra, lecz gdybym był na miej­

scu księżny, broniłbym się. Kopalnia, jeżeli przyjdzie 
drugi pokład ropy, ma wielką przyszłość. Myśmy ją 
odkryli, znaleźli, zorganizowali, zaczynamy eksploa­
tować, i, gdy wszystko gotowe, przychodzą Niemcy 
i za liche srebrniki wydzierają nam bogactwo kraju 
i nasze.

— Dobrze, odrzucę ich propozycyę, lecz pan 
jak sobie dasz radę, jeśli nie będziesz mógł wydo­
być miliona?...

— Czekam na telegram o przyjściu drugiego 
pokładu ropy.

— A wtedy?
— Może przekonam, może znajdę ludzi, czło­

wieka...
— Pomogę panu z całego serca, a nawet, abyś

Majchrowicz dr. Fr. Historya pedagogii dla użyt­
ku seminaryów nauczycielskich. 2 k. 50 h.

Matlakowski Wl. Zdobieuie i sprzęt ludu pol­
skiego na Podhalu. Zarysy życia ludowego, poprzedził 
życiorysem autora i wydał dr. J. Peszke. (Z 2 podo­
biznami autora, 65 tablicami i przeszło 150 rycinami 
w tekście). 15 kor.

Nowicki A . Podręcznik do odnawiania lasów 
z dodatkiem o ustaleniu wydmisk. 21 rycin w tekście. 
4 k. 20 h.

Porębowicz Edw. Tryady Zygmunta Krasińskiego. 
1 k. 60 hal.

Portius 8. J . K. Przewodnik gry szachowej. 
Wydanie trzecie. 2 k. 60 h.

Raulica de Yentura ks. Posłannictwo katolickiej 
niewiasty od początku chrześcijaństwa po nasze czasy. 
Tłumaczył z II. wyd. frano. oryginału St. Koźmian 
4 części. 12 kor.

Rydel L . Poezye z rysuukami St. Wyspiańskie­
go. 3 k. 20 h.

Sidney i B. Webb. Dzieje organizaoyi zawodowej 
w Anglii (The history of Trade-Uuionen) z II. wyd. 
oryginału przełożyli J. S. i J. H. 2 tomy. 5 kor.

Szturcel A. Smok, powieść współczesna w 2 to­
mach. 3 k. 20 h.

Tisserand F. Szkice astronomiczne z Auunaires 
du Bureau des Longitudes, zebrał i przełożył M. H.
Horwitz. 2 k. 60 h.

Trzaska. Panna Żabińska. Obora zarodowa w Ra- 
ozynowile. —  Maligna. — Antosia. — Eilozof. —  Ury­
wek z dziennika Heleny P. 2 k. 60 h.

Wójcicka Z. Psyche, tragedya dziecięca dla do­
rosłych ludzi w trzech aktach. 2 k.

Żmigrodzki M. Krótki zarys historyi sztuki. 12 
kor. 60 hal.

Ceny książek podane są bez kosztu przesyłki
pocztowej na prowincyę.

W i k r a j n .
Nowy Sącz, 8 lipca.

Towarzystwo szkoły ludowej zbierało skrzętnie 
latami grosz do grosza i dzięki tej gospodarności 
wybudowało szkołę w J a n u s  z owy. Uroczyste jej 
oddanie do użytku nastąpiło we wtorek, 25 czerwca.

Dowiadujemy się, że przed kilkoma laty ofia­
rowała, p. Czapska do tut. kościoła parafialnego 
sztander naszej konnicy z roku 1830 doskonale za­
chowany. Sztandar ten, mający pięknie srebrem haf­
towanego orła naszego z jednej, a Matkę Boską 
Częstochowską z haftowanym napisem: „Pod Twoją 
obronę“ z drugiej strony, na czerwonej materyi je ­
dwabnej, obszytej frendzlą, chciano przesłać do mu­
zeum, ofiarując zań chorągiew kościelną, bo chodziło 
o należyte przechowanie tak drogiej sercu naszemu 
pamiątki. Ksiądz Góralik jednak na to się nie zgo­
dził. Nareszcie oddał on ten sztandar do klasztoru 
w Starym Sączu i tam na jego polecenie zakonnice 
przeszyły orła i obraz Matki Boskiej na nową ma- 
teryę jedwabną, zaś starą, z napisem i frendzlami 
zniszczono.

W uznaniu zalet i pracy ks. Góralika, burmistrz 
miasta przeforsował wbrew życzeniu rady miasta 
wybór ks. Góralika jako obywatela honorowego mia­
sta N. Sącza,.

Aby uniknąć opozycyi postawił burmistrz Bar- 
backi wniosek nadania obywatelstwa honorowego

miał rozwiązane ręce, sprzedani za milion temu, 
kto nabędzie moje procenta i tereny. Kiedy może 
przyść upragniony telegram z Wyżnicy?

— Za godzinę, jutro, za tydzień...
— A więc czekajmy. Widziałeś pan dzisiaj 

Marynię?
— Mam nadzieję zobaczyć ją wieczorem u 

księżny.
— Bardzo dobrze, dziewczę pochłonięte pańską 

mową. Po raz dziesiąty odczuła wyższość twego 
umysłu nad zatopionym we własnej ekstazie deka­
dentyzmem Podiebradjf... Może znowu się uda w trójkę 
lub czwórkę przegawędzić wieczór.

Tadeusz odjechał, w hotelu oddano mu telegram:
„Na 564-ecli metrach głębokości, trzy wagony 

ropy w przeciągu dwunastu godzin! Wit-Wadysław".
Tadeusz wpatrywał się w telegram, serce mu 

rosło, oczy świeciły, blada, zmęczona twarz oró- 
żowiła się.

— Jestem  uratowany — szeptał — uratowany!... 
Marynia, przyjaciele, przyszłość, Galicya, Podkarpa­
cie, kraj!...

Serce mu wzbierało radością nieznaną, długo 
tajoną. Ot portyera wziął kopertę, włożył w nią te­
legram, zaadresował do księżny i polecił wyprawić 
go umyślnym.

— Dwakroć pięćdziesiąt tysięcy guldenów ro­
cznic. Być może, że wydatek ropy zmniejszy się na 
dwakroć, a nawet na sto piędziesiąt tysięcy rocznie 
w jednym szybie. To dziesięć szybów da rocznie 
półtora miliona. Wielkie zwycięstwo I... Pierwszy raz 
w Galicyi głębokie wiercenie daje rezultaty tak 
świetne. Jeżeli na linii naftowej w drugim pokładzie 
znajduje się tak obficie ropa, to nie ulega wątpli­
wości, że na całym terenie jest w większych lub 
mniejszych ilościach. Kopalnia ma przyszłość trzy­
dziestu lat, Boże! dziękuję Ci, żeś mi pozwolił do­
żyć tego dnia!... Nie wątpiłem, że, jeżeli Kanada

przez powstanie p. Namiestnikowi, Marszałkowi kra­
jowemu i ks. Góralikowi równocześnie, a gdy nikt 
nie śmiał przeciw wnioskowi wystąpić, sztuka się udała.

Ale burmistrzowi p. Barbackiemu chodziło o ska- 
ptowanie tych panów i popieranie go w burmistrzo- 
stwie, na którem chce się gwałtem utrzymać. Jako 
curiosum dodajemy, że ks. Góralik był na posiedze­
niu obecny i sam zą sobą głosował a tylko jeden 
z radnych nie oddał mu głosu.

Jedną z najżywotniejszych i najpilniejszych 
spraw miasta naszego jest sprawa przyłączenia wcho­
dzącego klinem w miasto Zalubińska, które jest cią­
giem memento dla Sącza, bo stamtąd grożą pożary, 
zarazy, kradzieże i z braku policyi wszystko złe. 
Sprawę tę poparło gorąco miasto, starostwo i komen­
da wojskowa a Wydział krajowy przedłożył odnośny 
projekt ustawy komisyi administracyjnej. W proje­
kcie tym jednak jest wielka i zasadnicza wada, że 
z góry mianuje komisarza, jakkolwiek ustawa może 
tylko postanowić posadę i władzę do jej obsadzenia, 
bo osoba jest zmienną, może umrzeć, ustąpić lub być 
usuniętą, ale to czas jeszcze poprawić.

Jest jednak dwóch zamożniejszych żydków, 
których interes może na tern połączeniu, ucierpieć i 
dla tego używają wszelkich środków, aby do tego nie 
dopuścić i chodzi nawet pogłoska, że wyjednali przy­
rzeczenie, iż sprawa będzie odroczoną. Czyż u nas 
prywata ma zawsze zwyciężać? Zobaczymy.

W tym roku otworzył Sokół tutejszy kręgielnię, 
która cieszy się znacznym ruchem, zaś w dniu 13 
czerwca urządził publiczny popis uczniów gimnazjal­
nych ua nowo urządzonem boisku przy znacznym u- 
dziale publiczności. Ćwiczyło 120 uczniów wśród po­
wszechnego uznania. Na zlot do Pragi wyjechało 
stąd 6 sokołów.

Z gospodarką gminną i sprawowaniem urzędów 
miejskich coraz gorzej i nie wiedzieć do czego to 
dojdzie; słychać już o kandydatach do Sejmu w ró­
żnych stronach, jakich popiera stańczykierya, ale 
sprawy te, jak niemniej uwagi o interpelacji, wnie­
sionej do Rady państwa o tutejszym staroście p. Ja ­
roszu, jako przekraczające ramy tej korespondeneyi, 
odkładamy do następnego listu.

Ludzie ochotni urządzili wianki na Dunajcu 
z końcem czerwca, które wprawdzie się udały, lecz 
pomimo natłoku publiczności, nie dopisały pod wzglę­
dem przychodu i powiadają, że komitet będzie mu­
siał pokryć znaczny niedobór.

  .— —

Z ta rg u  pieniężnego^
W le A e  ń, 13 lipca. Zamknięcie wczorajszej giełdy popol 

Notowano: Akcye austr. ZaUŁ kredytowego 624*— , Akcye węg, 
Zukiadti kredytowego 625*— , Akcye anglo-bunku 264 —, Akcye 
(Jnionbmiku 535*50, Akcye l.iinderbanku 406 5", Akcye bank- 
vereitiu 436 — , Akcye Bodencredit 846 —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  Akcye kolei państwowych 6 2 6 —, Akcye 
kolei południowych 85 50, Akcye Trmnway A. 226 —. U. 220*50 
Akcye kolei lubelhal 4?2*— , Akcye kolei patii,. 57 40 Akcye 
kolei czerń. — Akcye Alpiny 4o4 Akcye Kima Ainranyi 
422 — , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1525*—, Akcye Fabryki 
broni 263'— , Akcye tureckie tytoniowe 271 50, Oblig. węg. ind. 
92 05, Renta majowa < 9*10, Anstr. Renta koronowa 95*60, 
Węg. Renta koronowa 52 90. 50 i l.isty To w. kred. żiotn.
9 1 5 0 , 4 proc. listy Banku kraj. 91 60, 4 '/a pro. Banku lu aj.
99*50, 4 prc. listy Banku hip. 90 —, 4*/a prc listy Banku
hip. 5)9 50, 5 prc. listy Banku hipot. 109*26, 4 prc Ga!. Oblig. 
propinuo. 96*40, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 18914 r. 91*60, 4 prc.
Pożyczka ni. i.wowa 87*75, l.osy tureckie 96*50, Marki 117*50, 
Hubie 253 —

Usposobienie pod wpływem Berlina słabe zamknięcie 
spokojne i lepsze.

w głębokościach posiada naftę, to i nasza Galicja 
musi ją  mieć. Nafciarstwo galicyjskie inaczej się 
rezwipie. Urośniemy, ślepi przewidzą, niedowiarkom 
każemy ręce kłaść w otwory ! Oddycham i teraz za­
czynam wierzyć, że milion na moją kopalnię dostanę!

Wróci! do siebie i ułożył telegram do dy­
rektora :

„W 564 metrach głębokości nastąpił drugi wy­
buch o sześciu wagonach ropy dzieunie! W dziesię­
ciu szybach sześćdziesiąt! Ćzy jeszcze szukać, czy 
uie lepiej wracać? Tadeusz".

W pięć minut później wysłał drugi telegram:
„Do Otto Bayera, dyrektora banku w Wiedniu:
„Głęboki pokład, wczoraj przebity, daje sześć 

wagonów ropy dziennie. W takich warunkach, są­
dzę, będzie panu łatwiej pożyczyć miliou.

Tadeusz*.
Telegram wyprawił i padł na sofę, chcąc się 

rozkoszować obrazami przyszłości, które pragnął 
roztaczać przed oczyma swej duszy. Znużony, wy­
czerpany, nie był w stanie nawet myśleć. Zjawiłą 
się Marynia, położyła dłoń miękką, przezroczystą ną 
jego czole i koiła troski. Nie myślał, nie marzył —i 
śnił z otwaitemi oczyma.

Zbudził go telegram.
„Winszuję! I ja oczekiwałem tej wiadomości, 

bez niej nie przystąpiłbym do kupna, obecnie jestem 
gotów traktować. Otto Bayer**.

— Oczekiwał? Jakim sposobem? Skąd mógł 
wiedzieć o naszem głębokiem wierceniu? Czy t^ 
tylko nie fortel kupca, czy istotnie liczył na drugi 
pokład nafty?

Temi myślami przerażony, ubierał się szybko,
(C. d. n.).



4 „SŁOWO POLSKIE* Nr. 323 z dnia 13 lipca 1901.

K t e r l ln ,  13 lipca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 195-75, Staatsbahny 104-— . Disconto Coinanr 
,dit 172 25, Berlin. Tow. hand. I8 v 7 5 , Laura 178 75 Bochitme- 
161*10, Kolej półti. wschodnio-prttska — Rubl e za gotowi'ę 
216’—, Kolej watsz.-wied. £69'—, Kolej morza śródziemnego 
S9 80, Kolej Meiidioitulna 132 76, Losjr tureckie 9 9 7 5 , Rentę 
włoska —*— , „llarpeuer“ kopalnie węgla 14675 , Kolej Ma- 
■rienbnrg-Mlttwka 69*25, Konsolidatiou 276 25. Lombardy 21-— 
Kolej Henry 86'—, Niemiecki bank narodowy 104'10, Kanada 
Profeired S 6 1 0 , Akcye żeglugi hamburskiej 117 40, Kurs war­
szawski 215*70.

B t u A n p e s z t ,  13 lipca. Wczorajsza giełda Anstr. kredyty 
620*50, Węgierska pożyczka premiowa 173*50, W ęg. kredyty 
622*— , Węg, bank hipoteczny 451- — , Węg. bank eslcontowy 
425*— , 4-preceulowa renta 118'— , Węg. bank koimnercyonalny 
24'25, Akcya elektryczne 238*— , Węg. bank dla pizcmysłu 
,J Iwmllu 109*— , Węg. ren. koronowa 92 90. Austr. renta złota 
117*60, Austr. renlu koronowa 95*75, Peszleńska kolej miastowa 
663 — filokU. kolej miejska 279'— Guus & Co. 2570*— , Salgo 
Tnrjfliter 540'— , Rlntn Mtuuity 420*— , Austro Węgierska kolej 
państwowa 623-—, Kolej południowa 82 —

If « r l lQ  13 lipca, W czoiajsza giełda wiecz. (Nachtboerse 
Kf6d)'ly 195 75 Staatsbahny 133 90, Lombardy 20 90. Kos. ban­
knoty (ult.) 216*—, Disconto Comundit 1 7 1 9 0  Kolej Trans* 
walska : 1899 r. certif. — *— .

Tendencya wzmocniona.
ff*rua*Bi.fcirt, 13 lipca. W czorajsza giełda wlasorns 

Kredyty 195*50, Staalsbuliny 133*50, Lombardy 21*10, Alpiny 
205'—, AustryacUa renta papierowa 99*05, Austr. Bielntm renta 
9S*J5 Austr. złota renta 101-15, Węgierska zlotu lentu 99 70 
Uuionbanki — *—, Akcye elektr. — *— Kolej pńjn.-zucb. 118 50.

Tendencya slabu.
B E aon burtf, 13 lipca. W czorajsza giełda wieczorna; 

Ktedyly 1 9 6 — , Lombardy 21*10, Statsbulmy 133*— Anstr 
zlotu rentu 100*65, Węgierska złotu renta 99*50 Srebro 79*25 
plr.< ono, 75 75 żąduno. Srebrna rentu 98*80 Włoskie 96 90, 
Losy z «0 r. 140-05

Tendencya lepsza.
P n r j ł ,  13|lipca. Wczor.giełda Cred. fonclet 630 — excup  

4 proc. pożyczka rumuńska 1896 t. 78*— .Grecka pożyczka — ■
,4 proc. hiszpańskie ILderieuts 7 1 1 0  ex cup.

Tendencya trwała.

Targ zbożowy I towarowy,
EBti&npo&Zt, 13lipca. Pszenica na kwiecień 8* — do 8*01, 

ps2enica na październik o'81 do 6*82, żyto na październik 6 ‘27 
do 6 28 owies na kwiecień 5 ’24 do 5-26, kukurydza na maj 
5*34 do 5*35, kukurydz* na lipiec 4 99 do 5 — , rzepak na 
sierpień 12*65 do 12*75, żyto na kwiecień — do — *—.

Lepsza.
Piękna. —

Wiedeń, 13 lipca. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej panowała 

tendencya silna z powodu wieści zwyżkowych i po­
głosek o złych stanach zasiewów i zbiorów w Eosyi 
i Ameryce.

Sprzedawano pszenicę na jesień po 8*31; żyto 
na jesień po 7'23, kukurudzę na maj czerwiec 5*79. 
Zresztą bez zmiany

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S  i  n  n  a s  S sil w  91 o f ? « o  w  s  i* a.

drukarnia „SŁOWA P0LSK!£08“ we Lwowie
C h o r ą ż c z y z in u  1 7 — li> ,

przyjmuje ^" 'zy stk ie  roboty w zakres d rukarstw a 
wokodząc^ wykończa takowe szybko, asysto 

a um iarkowanej oonia.

Drobne ogłoszenia. U /  Sokalu dom d u ży  z ogro- 
™  dem i z zabudowaniami 
gospodarskim i do sprzedania  
z w o lne j ręki. A dres : L .W o l-  
ska, Dołęga, poczta Zaborów.M > is z k o p ty  pożywne dla

dzieci, chorych i rekon­
walescentów. uznane za naj­
lepsze. Zawierają bowiem 8/4 
-żółtek, reszta cukier i mączka 
ryżowa. 100 sztuk 1 zł. 20 c i , 
jako dodatek dopakowuje 4 
biszkopty z „Santoniną* prze­
ciw robakom. W yseła zą zali­
czką cukiernia J .  Z M e g le -  
n i a  w  C z e r n io w c a c h ,  — 
Aptekom po przesłaniu własnej 
Santoniny rabat P. Kupcom 
10°/o. 4355 10—2

W© L w o w ie  K urkow a 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z ogrodem , grun ta  pod 
budowę. 1T53

s ię  pokoju na skład 
na meble przez letnie mie­

siące. Kurkowa 14. 4182

n iT|B 0  a s  l i p c a  1 9 0 1  r .  
Uabii&l rozpocznie się w ck. 
konces. Zakładzie naukowym 
emrt. rotmistrza A. Komber- 
gera, dwumiesięczny k u r s  
p r z y g o t o w a w c z y  do egza­
minu wstępnego dla szk ó ł 
kadeckich. Internat dla za­
miejscowych uczniów. Prospe­
kty odwrotnie i opłatnie. K ra­
ków, ulica Zwierzyniecka 1. 9.

4340 3-2

p s e r e c S iy  kleparowskie roz- 
^  syla na zamówienie zarząd 
dworu Choein po 65 e n t , za 
kilo loco Kałusz. 4360 4—2

^ g U o ry  i  ź a ln z y e  z własnej
k #  fabryki poleca Władysław 
Adamski dawniej Jtirgens. 
Lwów, Sobieskiego 4. 4767

5-5
g T T cz o io w ie  szkół średnich 

z zamożnych domów, 
znajdą od września odpowie­
dnie i zo wszeebmiar korzy­
stne umieszczenie. Bliższych 
szczegółów udziela do 20lipca 
J. Maszlcowska (tymczasowo) 
Mickiewicza 12, part. 4357 3-3

T a r z ą d  r a l i n e r y l  Fran.hr.
Potulickicb w Glinianach 

wysyła za pobraniem w każdej 
ilości i po nader niskich ce­
nach W ystały spirytus „Bon- 
gout“ na 96° Tr. najlepszy na 
nalewki. 4230 20—4 f B lc c i in lK  poszukuje lekcyi 

-*S- na wieś. Adres: Flecker, 
Lwów, Kotlarska 10. (4370 2-2l M a s z y n a  d© p r a n i a  sy-

LYJa. stemu. A. E ichiera we  
W iedn iu , wraz z w yżyn a czką  
praw ie  nie używ ana, tanio 
do sprzedania . B liższa  w ia­
domość w handlu żelach Wp. 
Cybulskiego, L w ów , plac 
M aryaeki 5. 4322 3-2

A mS\ m orgów  uprawnego  
g ru n tu  w  n a jb liższe j 

oko licy  Lw ow a , p o szu ku ję  
na dzierżaw ę , ew entualnie  
kupno. Zgłoszenia „Grunt* 
do A dm in . Słowa. 4371 4-2

P a t e n t y
na wynalazki wyjednywa S t. 
D z i t a ń s i t i ,  inżynier przysię­
gły. -  MIĘDZYNARODOWE 
BIURO patentowe, Lwów, ul. 
Akademicka 14. 4113 10—6

W ia E d łn s r a  otwarły, elegan- 
M? C&juUJjfS cki) t a n i o  do
sprzedania w pracowni powozów 
SIENKIEWICZA, ulica Lindego 6

3802 1

1^5) „Helical Pre-

Ummm̂  I O T J  (“ r>
J  „ E l e k t r a "

styryjskie, po 1 ec a  najtaniej 
(już od 80 zł.) Skład maszyn 

do szycia i rowerów

Fóbiisa Rosenmanna
we Lwowie, Hotel „Belle-Vue“

Cenniki gratis i franco.
3614 40—15

p i e r w s z y  K r a jo w y  z a -
-**- K la d  w yrobu gorsetów . 
Lw ów , Jagiellońska 2, I. p.

4131

rS T lapety  najnowsze w naj- 
większym wyborze poieca 

Władysław Adamski dawniej 
Jiirgens. Lwów, Sobieskiego 4.

4166 5-5

WB^assiceiSsi do falcowania 
-™- gazot przyjęte zostaną. 
Wiadomość w Zarządzie dru­
karni „Słowa Polskiego*.

Kalendarzyk Tatrzański
N a k o p a n e  i  T a t r y

Przewodnik po Zakopanem i 
górach-, zawierający wszystkie 
potrzobne wiadomości dla przy­
bywających. — Niezbędny dla 
gości i turystów 220 stron 
druku, 2 mapy kolorowe. Ce­
na w ładnej oprawie kor. 2-40 
Do nabycia w księgarni Zwo­
lińskiego i Biurzo Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, Krupó­
wki 9. 4359 20—2

Cukry deserowe
w k arto n is  pól Mlo i  zł.
Pomadki fasonowe k. 80 ct. 
Czekoladki deser. Va k. 1 zł. 20 „ 
Herbatniki A/2 kilo 80 „ 
Karmelki l!% kilo 60 „ 
Lody mała poreya 12 duża 18 ct. 
Ciasta po 4—5 ct. codziennie 
świeże. — Wszelkie zamówie­
nia uskutecznia się starannie 

na oznaczony czas.
Cukiernia Czesława Schneidra

U lica  B a to re g o  l. 3 2 .
4086 1 0 -7

TEATR MIEJSKI we LWOW IE.

W  s o b o t ę  d n ia  13 l ip c a  1901 ro k i,

Ł a d n e  p o l o w a n i e
krotochwila w 3 aktach Jerzego Feydeau. 

Początek o godzinie w  pół do 8-m ej w ieczorem

P n P 7 n Ś P  jedynaście ciągnień. I los włoski Czerwonego 
r \ U O £ M ! o  krzyża, I węg. Czerw, krzyża, I los Bazylika 11 los
serbski państwowy. Cena 100" K. (25 ra t po 4 AT.). Pierwsza rata 
wynosi koron 6, dalsze po koron 4, Czeki pocztowe i gazeta 
losowań bezpłatnie. Wszelkie koszta inne wykluczone. Po 
złożeniu pierwszej raty, nabywca gra już przy ciągnieniu w sler* 
pniu. Dom bankowy W ikto r  Chajes i  Sp. we Lwowie. Ulica 
Sykstuska 1. 8. 8999 15—9

L*
*sr J a k o  n o w o ś ć  -s a  #

m
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te sprzedawane po tra­
fikach i biurach dzienników w cenie 
po 60, 90, 120, 150 i 180 h. upra­
wniają do umieszczenia w drobnych 
anonsach 10, 15, 20, 25 względnie 30 
wyrazów, co nie wymaga więkzego 
trudu jak napisanie anonsu na doty­
czącej kartce i wrzucenie tej kartki do 

skrzynki pocztowej.

HU EKSPEOYCYI „ S M  POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Mośkoff, Z aszu m i las  tomów 2
cena  ....................... .....  6 kor.

St. Bossowski,  M oja córka  2*50 „

„  Psyche  .  .  3*00 „  

Abgar-Soltan, P an n a  Siekierczan-
k a ................................. 2*00 kor.

Zmogas B arcikow scy  .  5*00 „

P rzygo tow an ia  wojenne E osy i 
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.

P rzew odn ik  do k ąp ie l 100 „

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z  dnia 1 2  lipca 1 9 0 1  t ,

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo­
sów, notowane są „od s z t uki *  w walucie 
korouowej.

Ogólny <M»i* pftńnlwn,
p»*f1 ftęń*!*

i papierosa • l 
i srebrna . . . »
•  roUd 1854 po 250 »ł. tuk. 4<>/o

1860 po 500 >ł. w a. 60/o
.  1860 po 100 »ł. 60/o .
a 1866 po  100 ■!. .

69.15 
99  10 

182-60 
139-50 
170*26 
206-50

99 35 
99-30 

183 60 
140 f>0 
171.26 
20850

l » t u g  p n ń s i t w n  K r a j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

Reulft s lo ta  ffO l. o d  P ° d * 4°/° ■* 100 *<• 118-45 118‘*>5
R e n ta  w o ln a  od pod. 4 %  «a 200 k o r . . 95,60 05-8o
■Jenta iu w e s t. »U8tr. 3 l/»°/« *H 200 k o r . .  84 66 84-75

O b l i g n c y e  k o l e j o w o ,

K ol. A rcyko . A lb re c h ta  a a  100 ał. 4 %  . 9 5 .—  96 —
K0 1. C esara© w ej E lż b ie ty  w a lo c le w o lu e

od p o d a tk u  a a  lu o  c l. 4°/o . . 115-50 116.40
Kol. C e s a ra *  K n u ic isa k a  J ó a e f a a a  lOOat.

f i» M o ........................................................................  120 66 121*65
K ol. A rcy k s. R u d o lfa  w w al. k o r .  w o ln e

od p o d a tk u  a a  200 k o r. 4°/o . . 96*10 96*10
K o le j K a ro la  L u d w ik a  p o  200 a t. tnie,

(o s te m p l. a k c y e )  6°/o , i 427.25 429.2b

O - J l d i t c j r o  p f t c r w M i o A t t t w a  (kolejowe).
K o b  A rc. A lb re c h ta  c a  300 a b  5°/o .  — •—

w z lo c ie  z a  2()u z l. 5°/o . ; — , — •__
,  b u k o w iń s k ie  lo k a l, za  200 k o ro u

■t°/« .  * .............................................  98-60 9 4 4 0
ICol.al. K a r o la  L u d w ik a  za  2u0, lo O a l.

• ..........................................  95-30 96*30
w w o s k o c z e n i .- ja s s k ie j  z r .  1894za  .

K o r. 3 p r . 93-80 94*8<)

ttS>Eaag p a ń Ł » 8 » i a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i o r s k i e

1Vqg. atut* icnta c* 100 cl. 4"/<J 118*25 11845
W eę. r e n t a  k o r .  wolna o d  p o d . i n/o 82*95 93 ! 5
Poż. kol. z 1889 r. 47*°/» H"> * . 121 20 rzl 8 >
Węu. 'kpbl. reguł (nsy na ldi» >i. * „r. 143 75 144*75

,  j%apronilowa ca lo o  cł. , 175*50 174*50
„ „ ■» 6<l ci. 1 173 -  174* -

O n n e |»iBR»IBi«Kne>
F o t .  A ra), i lu k o n l i iy  a r .  lHuit lo s  «*

k()0 h o r . 4"/a . . . .
Dul o w iń r.k ie  ohl p ro p tO ao y jitc  I.ih. aa  

2110 k o r .  h»/o. . . . .
( ia l ic .  p o ż . k ła ] ,  c  t .  IH9H cn S O O k o r. 4"/a 
O a llc . o b lit;.  p ro p ln .  * r o k u  1(188 c a  200

k o r .  4 “/ o . .............................................
P o ż y c z k a  p re m io w a  iu .  W ie d n ia  a r .  1874 
P o ż y c z k a  m ia s ta  L w o w a  a ro k u  IHuft , a  

700 k o r .  4L,yo . . . . .  
4Va°/o p o ż y c z k a  m . L w o w a  1900 r .  . 
L e n ta  w io s k a  a a  108 l ir .  4",« , ,
l 'o ż y ę * k n  b u łg a r s k a  » r .  1891! utfk .  ,

B.Łntjr B n « la w n e .  O l> lig . L i n o t

( z a  1 0 0  * ł .  N o m . ) .

A u s tr . «aWl. k r e d .  c le n i .  lo s .  w 50 la t  ż >  
iK ikow lńB ki c a k ł .  h r e d .  z ie u i .  lo s .  li°/o.

,  „ .  „ )o» ż ‘*,o .
Ua>. A*to. b a n k  k ip . p r a u i .  l o r .  5 ‘>

,  ,  _ lo s .  60 la t  4 '/au/« •
■ ,  ,  ,  .  60 la t  aa  9(ltl

koion ż > .....................................
G al. Tow* k r e d .  z ie m . ż d/u lo s . 50 la l .

_ .  4«/u los. dl U* ,
* * „ .  d'V" s t» I»  .

,  .  4iy° »» 5100 k o t . .
H a n iu *  k r a jo w e g o  4V*°/o 511/* l a l .

c w ro tu e  -•  . . .
l ia i ik u  k ra jó w ,  lo s .  67'/* l a t  a a  k o  o b o r .  
l la u k u  k r a jo w e g o  o h llg . k o m u n , i: c iu . ry/w 

„ k r a jo w e g o  o h l lg .  k o m c n .  II o :n . id  
l a t  c a  200 k o r .  4 '/» ‘V«i 

B a lik u  k r a jo w e g o  o b lig u c . k o m u n  4. e tu  
4 6 - le t .,  c a  200 k o r . 4°/o . . ,

R a n k u  k ra jó w , o h l .  k o l .  lo s .  aa  200 k o r .  4 ^  
A u u ti. w«igl» r s k .  b a n k a  40V» l a l  lo a . 4 '^

OR>ligncjr«9 z prawom pierwaeeńatwu
za  100  zł. n o m .

H e l. J iw ó w -U aer.-JasB y  . e r .  1H04 c a  U00
d .  4»/o m n ie j  10'Vo . .  .  flfi.70 88-70

K o le i l .w n w -C c e m . a r .  1884 c a 8 0 0 a t .  4"/« 03 85 94*85
G al. k o l .  lo k . w su h o d n . calUO a t. 4'Vu ~ * —  — -—
G a l. W ę g . k o le i  eu i. 1870 c a  2 0 0  a l.  6 "/o 106*80 106*20

.  1H78 kji 2 0 0  c l.  r,"/o 105*—  105*30
.  ,  „ I8R7 ■« S illl a l. 41'/* 93*7:. 9ri*70

92 « • 93 —

101-— 102-—
91*26 02'25

96. — 96-80
122*50 i ‘l a ­

87*25 s s .—
97*25 97*70

9 3 ./O 94*50

lin t jr  <1iiiAn«

04.25 95.25
103.— 104.—

9 3 .— 93.50
100.70 110.15
0 8 .- 09*—

90.— 91.—
91 20 91,80
93*— 0 4 * -

93.— 04v—
91.— 91*90

09.— 99.80
9 ł .— 93.—

101 80 102 50

98.75 99.50

92-50 93*50
9 2 .— 93*-
09 .— 100.—

ESO/.UO S o sy
n) l io n y  p r o c e n t o w e .  

A iietr. «r»hl. Ur. z . o h l. p r .  a r .  1HH0 Ip*/e
, , H 1 linii u */•

Iow . tog.  |)|« DaDnju 100 „I. mk. 4 vu . 
O re g n lo w iiu lo  H u n n jn  z 1H70. lOGal. 5°/« 

Ib m k u  Jiip. po 16" zl. 4<>/o . ,
Pożyczka iii. Tryentn 100 al. mb. 4Va'/b 

.  n i. » 60 a ł.  4"/» .
1'ożycaUa noih. prem. po 1110 frank. UW 
Turecki# o h l.  prem. kolej, po 4(H»fr.

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w a  

P odficeB ateC nklw  (Hnijllicai fi a l. ,
ż a k i .  u r« d . .1 In I*, l p . po lot) a t , , ,
(Mary 40 c i.  tu k . . . .  .
r o ż y u e k n  iu . l u s b r u b u  ,2(1 a t,  ,  ,
b o sy  »i. K ra k o w a  20 a l. ,  .
1'OŻyucku JU. L u b ian y  20 al.!j. ,  .
(J fen 40 M . t #
1’nlfly 41) *t. mk. . . .
(Jnerw . U io y tc  a ii in r .  to w . t d . t ,  ,
C ze rw , k r z y ż e  w.jję. i ()w. i, n .  j
l o s y  fu n d . e r a .  I tu d u l ic  K lat. f
llH iina 40 a l.  n ik . .  .  ,
Po* ttaluhurgRka 20 *1. ,

.  U e iio is  40 c l.  tu k . .
Gony k o n iiin iiln e  iu . Wiedniu a 1674 r.

A lA o y o  p r te d a lę b io re iw  tra im p o r to w y c h .

linków. Am. tik. Inko. pierw.) 200 at. = .
400 k ....................................... 400-—  406'—.

■ a •  an k ł.)  2 0 0  a t .  =»
400 k .......................................

Kolei pOliL-cen. If«rd. 1UOO cl. mk. a=ss
2100 k....................................................

,  Lwów-Caern.-Jabijr 200  d .= a 4 0 0 U .
,  .jHchodu.*®allo.-loj. *200 c, =o40ilk.
,  pnństwowyok 20(1 cl. s r. = 40(Jk ,
,  pnlodiilowoj *200 a. 6 no f. =  -iOOlc,
B u ,g ltir . fc llu . I. 2(10 <1. =s400k,

241.75 250*25
244'60 248*75
4b0.— 420.—
257,78 300*—
239 - 241* —
_ T .T __
82*— 85*—
97* - mmfmm

16.60 17-50
388.— 401—
144. — 146--

83.— 77—
73.— 74J50
60— 59*50

155.— 163.—
157'— 162.—

48'60 50.50
24-90 —__
58. - 61*m-

*20ł.j— 207*—
7»-— _

234-— 238__
386 —•_

3 3 6 * -  3 5 0 ^ -

57 2 0 .— 67 4 0 .— 
542*— 644*— 
39‘2. — 400.—
626 — w . _

85 59 — —
420.—  421*—

A B S C y e i  b a n k ó w  ( * «  M t n k ę ) .

ftnUAu A llg lu  c i i s t r .  120 a t., ,  .  284*—  -
P e B d . bcH ko h c n d l.  liOO a l.  .  • 2425*— 2430 —
ż s k l .  k r e d .  d la  liau iU u I p t* o iu . p ,  n i .  624 _  „  . __
W ęg . b e n k u  k r e d y t .  5100 z). .  .  625*—  —
lltflL  ctau iilr. to w . enlc. 6 0 0  * ti .  • 5 3 4 .— f>*26.—
Miii. I tn u k a  łilp u t.  2 0 0  c l. , ,  503-— 594*—
.  ,  d l»  h a n d lu  1 p ra e n i .  2 0 0  a l .  855 .25  365.—

Iic iik n  d la  k r e j .  k o ro M iy o li 200 a t.  « 4C0 50 429*50
.  Alt itro-w <jg. 000 c i.  . ,  1670. 1072 —
,  Z w lą c k . (Iju lo n n c iik )  40(1 .  535 50 5 0 8 .—

t r e .  b c ik i i  a»vlu*k. KIO  <1. . 262 5 J .63 .60
Zinevn»BUccti h n n k a  IO O  c l.  .6 7 -  26750

A l i c y e  p r z o r i s i ę t K o r a t w  p (a » < i< v s t9 w y o

8 2 5 .—  825
- — *• n " . - - — -  .,w . 404 —  —

I r e s k te g o  T o w . ż e le  11.  p re e m . atb) ,  ]5 2 6 .—  168
L u h o d iilcc  500 k o r ......................... 1280,—  1291
T u re o k lo  n n re . ty to i ilu w . 200 t t .  p o r .  «L  271.60
T r lfc ll  tu*z. k o p . w e g ia  70 a t.  ,  4 3 9 —  44C

M alto, k n rp c e .  H aft. t o n e r a .  5011 k u r .  a 
A u s tr . T o w . g<>rnloae A ip lue  KK) >1. .
P ra s k ie g o  T o w . ż e le  n .  p ra e n i .  atb) ,

W  n l  <1 t r .
H u k n t oeaerski . . . .  
A n str. w q g . 8 guld. a le tc  n t i i l a t i .
20- f i i tn k ó w k a  . . . . .
20- tu erki', w i c e ............................................ltoBByjskl pńlLiiperyet . . .Klemieck.o b tm k n n ty  a a  100 m a re k  
W loH kle ■> mi U n o ty  ae  100 lic  .  ,
I tiih lu . •  .  •  •Hourerony. • • •

11-30
11*28
19-03
23-47

11-34
11.35
19-07
28-65

117*45 117.62 
91* -  91*36
9*6325 V*54 

13*94 24*62

E o r lin , tluiit 12 lipca:
F u a n . lis ty  a e c te w n e  A pftio .H o ry *  u — II  ,

,  ,  .  II’/* p ro  o.............................................
,  ,  , 1 1  p ro u . H aryS  A .. ,

P o tu .  HBly r e n to w e  4 p ro c . . . . .
.  .  BVa p ro c . .  ,  ,

P o tu .  u b h g e o y e  p ro w . 8 '/» p ro c . .  .  ,
Id ih le  (100) « .
A ustr. b in ik n o ly  (l')0) . .  .
L la ty  azB law u  * K rd l. P o la k . 47* prM > ,

W a r s z a w a ,  tiiii.t 12 lipca <
l.tHiy H k w ld e e . K cd l. P o le k ,  d u t e . ,

» . • drohil* ,  #
l(ou . P oż.  P re m . c r o k u  1864 , ,

„ •  .  ,8U(* • •
O bi. p reiU . H httku  N alen lieok lego  .
L la ty  e a s l .  T o w . k re d .  a ie iu n k . d u ż e

„ .  « .  .  d r o b in  ,
_ tul wat ■ W a rc a e w y  Her. V II, ,

’  „ .  d '/c  p roe-

P e t e r s b a r g ,  dnia 12 lipca:
WoBfJh z* p o ż y o c k e  p re o i .  ■ r .  1804 ,

,  •  1 r- ,
l , U t /  a e s t .  'Tow . k r e d .  c le n i .  K r. p o tu k . ,

;  ,  ro o y jitk ia  . ,  #
.  k i jn whIcio 4 p r ,  .  ,

vłilo<i»uie . .  ,
Chat U n w S k le . ,
OheiBOHHkle . .
kecere tr  ta u ry d e .

101*74 
0 *7? 
87 ^

I0v
96-5(1 
9b.7{j 

316 .0^ 
85-^
®«8i

99.26
98*75

3 4 6 * -
S9o.~
823.

96.»0

99*50
92.16

644. .  
888.—

96*50 
95*76 
91.00 
91*50 
91.76 
9 1.78 
89-26

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hułacińskiego.


